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Telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  29  Kwietnia. — Na posiedzeniu wczorajszcra 

bundestagu zdaia sp raw ę koraisya w sprawie holsztyńskiej.  Nad wnioskiem 
tym  nastąpi głosowanie za trzy  tygodnie.

L o n d y n ,  29- Kwietnia. —  Na posiedzeniu odbytem izby nizszej zapo­
wiedział Divett popraw kę do bilu indyjskiego, w której uw aża za rzecz niesto­
sowną, aby nastąpiła zmiana w prawach dla lndyi w ydanych  w ciągu admini- 
s tracyi ministerstwa Derby. Spooner uczynił swój antikatolicki majnocki wnio­
sek, k tóry  odrzucono.

W  izbie wyższej u trzym y w ał hr. Airlie, że Anglia powinna w raz z S a r ­
d yn ią  żądać wydania parowca "Cagliari,* ponieważ koronni prawnicy angielscy 
kondemuatę jego poczytali za nieprawną. Malmesbury odpowiedział, źe nie- 
p raw ność  kondemnaty jeszcze nie jes t  stanowczą. Anglia nie poczytuje się 
obowiązaną z powodu błędu popełnionego przez Erskinego i żałuje, źe picmont- 
cki minister mówił o opuszczeniu Piemontu przez Anglią. Nic nie przyrzekła 
bowiem Anglia, tylko ofiarowała swoje służby Sardynii do załatwienia niepo­
rozumień z Neapolem, gdy się obawiała rychłego wypowiedzenia wojny ze 
strony Sardynii i w ojny europejskiej. W szystk ie  rządy  ró w n ych  dokładały 
starań. Derby dodał, źe F rancya  zostaje z  Anglią w przyjacielskich s to ­
sunkach.

L o n d y n ,  30. Kwietnia. —  Przez A leksandryą odebraliśmy z lndyi 
wschodnich wiadomości u rzędow e, źe g łów na armia pod lordem Campbellem 
dnia 24. Marca w yru szy ła  naprzeciw Bareilly i jeden oddział do Azimgóru. 
W  Azimgórze wycięto angielską załogę. Pułkownik  Rose zdobył d. 2. Kwie­
tnia Jhansi,  połoźł trupem 150 0  ludzi z wojska spieszącego na odsiecz pow stań ­
com i 3000 ludzi uciekającego garnizonu. W  okolicach Benaresu panują nie- 
spokojności. Rozbrojono bez oporu  północne prowineye.

K a l k u t a ,  22. Marca. —  Yeb został tu  przywieziony i osadzony w w a­
rowni Wiliam. Proces ukończono przeciw królowi Delhi, w y ro k u  dotąd prze­
cie nieogłoszono. Król Birmy podpisał się na 10,000 rupii,  które przeznaczył 
do funduszu w sparć indyjskich.

P a r y ż ,  30. Kwietnia. — Dzisiejszy M o n i t o r  zbija pogłoskę o podanie 
się do dymisyi ministra skarbu.

Na posiedzeniu walnera kredytu  ruchomego, które się wczoraj odbyło, po­
stanowiono na rok 1857. żadnej niepłacić dywidendy.

W edług  wiadomości z T u r y n u ,  p rzy ję to  cały projekt Deforesty głosami 
110 przeciw 42.

B e r l i n ,  1. Maja. —  Najj. Pan raczył nadać ces. austryaekiemu kapita­
nowi okrętu liniowego i admirałowi portowemu M u l l e r o w i  v o n  Mi i h i -  
w e r t h  w Wenecyi o rder  orła czerwonego 3 klasy, majorom K a l k s t e i n o w i  
w  Królewcu i R o s e n b e r g  G r u s z c z y ń s k i e m u  w Gumbinie, ces. austrya- 
ckiemu porucznikowi okrę tu  liniowego B e I I en  w Fiurae w Kroacyi order orła 
czerwonego 4 klasy; tudzież wachmistrzowi policyjnemu D o m l e r o w i  w B er­
linie i S u  k r o w i  w S orau  powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  30. Kwietnia. — Dziś przedpołudniem o godz. 11. słuchał J. kr 
w. książę pruski referatu prezesa policyi Zedlitza.

Około godziny 12. odwiedziła Najj. królowa portugalska J. kr. w. księcia 
i księżnę pruską.

B e r l i n ,  29. Kwietnia. — Dziś odbył się ślub przez prokuracyą  J. O. 
księżniczki Stefanii Hohenzollern Sigraaringen, córki J. 0 .  księcia Karola A n ­
toniego Hohenzollern Sigmaringen i J. w. ks. w. księżny Józefiny Hohenzollern 
Sigraaringen, z domu księżniczki badeńskiej, z Najj. królem portugalskim Dom 
Pedrem V.

Ponieważ Najj. król i królowa niemogli być osobiście na ślubie, przeto 
zastępował Najj. Pana J. kr. w. książę pruski.

O godz. 14 przybyli na akt ślubny do kościoła św . Jadwigi jenerałowie, 
ministrowie i rzecz, tajni radzcy, radzcy lć j  klasy i prezesi kolegiów k ra jo ­
wych, tudzież ich małżonki, —  nakoniec ciało dyplomatyczne, tudzież obecni 
tu cudzoziemcy i zasiedli na przeznaczonych dla siebie miejscach.

W kró tce  potem przybyli dostojni członkowie domu królewskiego z orsza­
kami i równocześnie J. kr. w. wielki książę i księżna badeńscy, książę Leopold, 
książę Karol Hohenzollern Sigmaringen.

O godz. 2ej p rzyb y ł  J. kr. w. książę pruski. P rzy jm ow ał go u głównego 
wejścia książę biskup wrocławski, k tóry  ślub daw ał,  duchowieństwo kościoła 
św. Jadwigi i zaprowadził J. kr. w. księcia pruskiego do stopni o łtarza , obok 
których było przysposobione dla Niego miejsce.

Następnie p rzyby ła  JO. narzeczona w towarzystw ie dostojnych swoich 
rodziców. T ych że  przy jm ow ał książę biskup wrocławski p rzy  wejściu do ko­
ścioła, potem prowadził dostojną narzeczoną J. kr. w. książę badeński do ołta­
rza. Kucho dostojuej narzeczonej niosły cztery damy, a mianowicie dama n a ­
dw orna pani A x te r  i przydane dostojnej księżniczce ze s trony  d w o ru  p r u ­
skiego, trzy kr. pruskie nadworne damy, hr.  Adelaida i W irg ina  Hacke, t u ­
dzież hr. Lynar,  a po prawej stronie rucha nadochmistrzyni dw o ru  owdowiała  
ministrowa Biilow.

Następnie książę biskup obrócił się stojąc przy ołtarzu  do J .  kr. w. księ­
cia pruskiego i prosił przed daniem ślubu o pozwolenie odczytania pełnomo­
cnictwa prokuracyjnego nadesłanego przez Najj. króla portugalskiego. R ó ­
wnocześnie zbliżył się kr. portugalski poseł bar.  Santa Quiteria i podał doku­
ment ten portugalski i tłumaczenie jego w łacińskim języ ku .  Oba dokumenta 
oddał J. kr. w. książę pruski ministrowi, a ten doręczył go do odczytania w  ła ­
cińskim języ k u  rzecz. tajn. nadradzcy finansowemu Obstfelderowi. Po odczy­
taniu zbliżył się JO. książę Leopold Hohenzollern Sigmaringen z pełnomocni­
ctwem króla Jmci portugalskiego, obierającera go na zastępcę do aktu ślubnego. 
O trzym awszy od J. kr. w. księcia pruskiego pozwolenie do spełnienia tego 
aktu,  poprowadził dosto jną narzeczoną do ołtarza, mając p rzy  sobie orszak 
złożony z jenerała  porucznika Peuckera i podpułkownika gw ardy i  W erd e ra  
z 2. pu łku  gw ardy i pieszćj.

Oprócz tego stanęli za dostojną parą  przysłani przez Najj. króla p o r tu ­
galskiego, dygnitarze portugalscy feldmarszałek książę T erce i ra ,  nadkoniuszy 
nadw orny  margrabia Souza Holstein, kawaler Borges de Castro komandor Viale 
i poseł portugalski bar. Quiteria.

Książe biskup przemówił o ważności aktu ślubnego, a następnie zapyta ł  
księcia Leopolda Hohenzollern Sigm aringen, czy chce w imieniu Najj. króla 
portugalskiego księżniczkę Stefanią Hohenzollern Sigmaringen pojąć za m ał­
żonkę? Książe odpowiedział: »Chcę». Podobnie zapyta ł J .  O. księżniczkę 
narzeczoną, czyli chce króla Dom Pedro  V. portugalskiego i Algarbii pojąć za 
małżonka, poczem taż przez ukłon przed J. kr. w . księciem pruskim i J . O. ro ­
dzicami, na to otrzymała pozwolenie, i rzekła: »Chcę.«

Po poświęceniu pierścionków i odmówieniu zw yk ły ch  modłów kościel­
nych, oddał pierścionki do zamienienia księciu Leopoldowi i dostojnej narze­
czonej. W czasie tej przemiany uderzono w dzw ony kościoła św. Jadw ig i 
i dano trzy  razy sa lw y z 12 armat w pobliżu ustawionych. Po zamianie 
pierścionków, podała sobie dostojna para p raw e ręce, książę biskup obwiązał 
je  s tó lą ,  i odebrawszy od nich ślubne przyrzeczenia, zakończył akt modlitwą, 
a potem odśpiewano Te Deum laudamm. Po akcie ś lubnym  składali pow in­
szowania przysłani dygnitarze portugalscy jak o  swej monarchini, toż uczyniły  
damy portugalskie przeznaczone do jej d w o ru ,  a mianowicie księżna T erceira  
i Souza Coutinho. Następnie obróciła się Najj. królowa portugalska do J. ks. 
w. ks. pruskiego, który  w towarzystwie księcia biskupa w yprow adził  Najj. 
królową z kościoła, która siadła z najdostojniejszemi książętami do pojazdów  
na ten cel przygotow anych  i udali się w szyscy na zamek królewski. O godz. 
4tćjbył wielki obiad na sali białej w zamku królewskim, na k tórym  oprócz 
dwor u  byli książę biskup wrocławski, jenerałowie piechoty i kaw alery i ,  jene­
rałowie piechoty, ministrowie i rzecz, tajni radzcy, tudzież posłowie d w o ró w  
i ich małżonki. Ju t ro  wieczorem gala u Najj. królowej portugalskiej i koncert 
na białej sali w  zamku królewskim.

Mrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  27. Kwietnia. — Najj. Pan w  skutek przedstawienia księcia 

namiestnika Królestwa, dozwolił przeby wającym za granicą wychodźcom pol­
skim: Felixowi Antoniemu 2ch imion Ostrowskiemu, i Antoniemu Zawidzkiemu, 
powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach najwyższego ukazu z dnia 27 . 
Maja 1856 r.

—  Wczoraj w gmachu w ładz tow arzystw a kredytowego ziemskiego, od ­
były  się w ybory ,  zapowiedziane do gubernii warsz. na dzień 26. b. m. W y ­
bory te zagaił radzca tajny Jakób Baszczyński, gubernatdr cywilny gubernii 
warszawskiej. Poczem przewodniczący zebraniu tow. kredyt, ziems. gub. w arsz .  
na r. b.., Michał hr. Stadnicki,  zabrał odpowiedni głos ,  a przemawiając do 
licznie zebranych ziemian oby wateli, i zwracając sw ą  m ow ą do instytucyi, w y ­
rzekł między innerai; »Nie widzę tu potrzeby zajmować czasu wyliczaniem ko­
rzyści,  jakie tow arzys tw o kredytowe dla kraju przyniosło :  bo same skutki, 
najlepiej nas o tem przekonyw ają«. A  dalej zn o w u :  »Trzydzieści dw a lat, 
istnienia tej instytucyi do tąd ,  je s t  pasmem nieprzerwanego św iadectw a, ja k  
stowarzyszeni z całem poszanomaniem dla p ra w a ,  umieli chlubnie nacechować 
dany im przywilej wybieralności. T ę  zasługę, należy głównie przyznać tym ,
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któ rzy  umieli uczynić w y b ó r ,  jako  i ty m ,  którzy  powierzony sobie mandat, 
z  poświęceniem i gorliwością wykonywali®. Godnyib | a | i |  je s t  uwagi nastę­
pujący us tęp : »Postęp czasu, rozwój rolnictwa i przeobrażenia k redytu  v\F ca­
łej Europ ie ,  w y w o łu ją  konieczność zapewnienia obszerniejszego niż dotąd pola, 
na  któremby tow arzys tw o nasze z pożytkiem działać mogło® : Pb  tej pełnej
treści przem owie, dostojny przewodniczący p rz y s tą p i  do ód czy, tania instru- 
kcyi,  obowiązującej do odbywającej się czynności. Gdy zaś przystąpiono do 
w y bo rów , takowe w y p ad ły  jak  następuje: Do komitetu tow arzys tw a, w y ­
b rany  został znakomitą większością głosów, m ą ż ,  k tóry  tyle ju ż  zasług tak 
w  gałęzi przemysłu jako  i rolnictwa położył dla k ra ju ,  to je s t  hrabia Andrzej 
Zamoyski; zaś do dyrekcyi g łów nej ,  W a le ry  Szamota. Do obowiązków ase­
sorów, tow arzyszących przewodniczącemu w czasie wczorajszych w yborów , 
powołani zostali: Jenerał Dobiecki, i Leon hrabia Lubieński; zaś na sekretarza, 
Albin Słubicki. Dziś odbyw ają  się jeszcze w y b o ry  do dyrekcyi szczegółowej,
0 których iu tro  udzielimy szczegółową wiadomość.

P e t e r s b u r g ,  17. Kwietnia —  W  ukazie n a jw y ższy m , na dniu 14. 
M arca, za w łasnoręcznym J. C. M. podpisem, do senatu rządzącego w ydanym , 
w y rażono :  Budówa kolei żelaznych w Rosy i, pociąga za sobą na pew ny czas 
potrzebę wzniesienia w  rozmaitych punktach nad granicą budynków  dla składu 
tow arów  przyw ożonych  i w y w o żo n y ch ,  oraz ulepszeń w portach. Uznając 
słusznem, zgodnie i  przedstawieniem ministra skarbu, roztrząśniętem w radzie 
pań s tw a ,  ażeby tak wydatki na budowle takowe, jak  i itine niezbędne dla do­
b r a  handlu zagranicznego, ponoszone b y ły  przez tenże handel,  rozkazujemy: 
1) Pobierać począwszy od 1. Lipca 18,58 r. na cel. pow yższy ,  aż do nowej de- 
cyzy i ,  od wszystkich tow arów  handlu europejskiego, tak p rzyw ożonych  jak
1 w y w o żo n y ch ,  z wyjątkiem mączki cukrowej i Cukru rafinowanego, po 5 
kop. od każdego rubla cło stanowiącego. 2) Opłatę takową rozciągnąć na 
wszystkie tow ary ,  które do 1. Lipca r. b. pozostawać będą w komorach cel­
nych bez opłaty cła; i 3) Prow adzić  na komorach có do tej opłaty osobny ra 
chunek. Senat rządzący  nie zaniecha uczynić stosowne co do wykonania ni­
niejszego rozporządzenia.

W 'ranvya*
P a r y ż ,  27. Kwietnia. — Rumunie wysłali do Pa ryża  deputowanych, 

mających tu  pozostać w czasie konferencyi końcem objaśnienia pełnomocników 
co do potrzeb i życzeń kraju. Jaka organizarya będzie Księstw Naddutiajskich, 
niewiadomo; Francy a, jak  mnie zapewniono, jest dotąd w zasadzie za unią.

— Że między Anglią i F ra n c y ą  z powodu uwolnienia Szymona Bernarda 
żadna nie zajdzie zmiana, potwierdzają  wszelkie pisma; prócz tego w kółkach 
urzędow ych doda ją ,  źe na nowo lord Derby przesłał tu to zapewnienie, że 
gabinet jego wszelkich dołoży starań aby czuwać nad wychodźcami.

(Kor. Cs.) Uznanie Bernarda za niewinnego, oparte li ty lko na literze 
prawa, a widocznie spow odow ane parciem opinii publicznej, jes t  najważniej­
szym wypadkiem w epoce przymierza anglo-francuskiego. W  rozwiązanym 
proeesie mieszczą się złośliwe i zjadliwe ż y w io ły / k tó r e  w następstwie mogą 
biedę sprowadzić. Przym ierze jak  n a zyw ają  dw óch narodów , zapewne, źe 
jeszcze nie zerwane, ale któż nie dostrzeże, źe może będzie w  danym razie na 
ciężką w ystaw ione p ró b ę ?  Gabinety obu narodów  by ły  i są jeszcze w poro­
zumieniu. Niemasz w ątpliwości,  źe ministeryuih angielskie przy ję ło  chętnie 
i dobrowolnie zobowiązanie na przypadek zawodu przed sądem przysięgłych, 
przeprowadzenia reformy p raw odaw stw a w Anglii, dotyczącego cudzoziem­
ców Czy w obecnem położeniu rzeczy podobny krok je s t  możebnym ? Czy 
ministeryum zecbće w najgorszym  w yp adk u  odwołać się do na iodu  i Rozwią­
zać parlament? Czy rząd  francuski skłonnym się okaże do cierpliwości, lub 
nie przestanie t rw ać  w żądaniach pomimo doznanych sprzeczności? T e  są 
kw estye ,  które obecnie zajm ują św iat polityczny. Opinia publiczna w obu 
narodach je s t  silnie podburzona. John  Buli powinienby ju ż  być zadowolóio- 
nym. W e  Francyi przeciwnie, draźliwość nabiera coraz większej sp ręży s to ­
ści. Ostrzeżenie cierpkie, znaczące, choć krótkie ogłosił C o n s t i t u t i o u n e l  
na  czele pierwszej swojej kolumny. Przewiduje on słusznie moźeboość p ro ­
pagandy w ew nątrz  F rancyi kierowanej za pomocą druków7, zdających spraw ę 
z toku procesu i ob rony  oskarżonego. Obawia się C o n s t i t u t i o n n e l  obu­
rzenia opinii publicznej. Ma w części słuszność. Cesarstwo liczy dosyć s tron­
ników w narodzie, a więcej ich mogą przysporzyć  szkalowania i złośliwości 
przeciwników. Dnia 14. S tyczn ia ,  nie obrócił się na szkodę dynasty  i. Na­
s tępstw a mogą jeszcze bardziej w p łyn ąć  na spokojność żyw io łów  narodo­
w ych , zagrzewając obojętnych. Ale co się wtenczas dziać będzie z uśpionym 
chwilami, ale zawsze w  gminie is tniejącym ludowym wstrętem do Auglii? 
Giełda dobrze zrozumiała znaczenie ostatniej angielskiej mauifestacyi. Przez 
cały miesiąc wlokła się i drzym ała. Proces Bernarda j ą  obudził. Znacznie 
spad ły  wszystkie  papiery.

W  gronie komisyi wyznaczonej do rozpoznania projektu, upow ażnia ją­
cego kredy t sto pięćdziesiąt milionów na upiększenie P a ry ża ,  zaszedł spor 
k tó ry  może przysporzyć  trudności w ewuętrzuych. Komisy a prawie w zupeł­
ności je s t  nieprzychylna projektowi. W ezw an y  dla badania objaśnień, prefekt 
Sekw any  p. Hausman, nie przy ją ł  z należytą  względnością uwagi członków, 
k tórzy ,  czyli to na stosowność projektu, czyli też  na ilość kredytu  powstawali. 
Zwracano szczególniej baczność p. prefekta na zbyt wielką liczbę dzieł sztuki 
i takow ą usiłowano zmniejszyć. P. Hausman był przeciwnego zdania, u t r zy ­
myw ał,  źe projekt musi przejść  i podobno wspomniał ó wyższej woli. Koroi- 
sy a  zawiesiła rozpraw y  nad wszelkimi projektami skarbowymi. Prezes udał 
się do p. de Morny, a ten do samego cesarza. M ów ią ,  źe p. Hausman będzie 
się tłumaczył przed kom isyą, a gdyby  tłumaczenie nie było dosiatecznem, za­
żąda dymisyi i zastąpiony będzie przez p. Laity, byłego prefekta, osobistego 
przyjaciela cesarza.

Królowa holenderska będzie p rzy jm ow ana z teroi sametni honorami co 
królowa angielska. Koszta i w ys taw a przyjęcia będą mniej świetne, ale p ro ­
gram etykiety ten sam. K rą ży  wieść, którą zapewne św ieży  zawód w L o n ­
dynie zrodził,  źe w. księżna Olga, której p rzyjazd zapowiadano i odwoływano 
stanowczo, małżonkowi swemu w odwiedzinach dw o ru  tuileryjskiego to w a ­
rzyszyć  będzie. Podając bez żadnej odpowiedzialności tę b rukow ą pogłoskę, 
zrobię u w a g ę ,  iż samym pobytem królewicza wirtembergskiego, powinńiby

stronnicy pew nych politycznych związków być zadowolnieni. Królewicz nie- 
fylko małżeństwem, ale i współuczuciem złączony jes t  z dworem rosyjskim. 
W: iŚztufgardzie Wiłjują go często w mundurze tego narodu, uczęszczającego 
do kaplicy greckiej w  pałacu. W szystk ie  te jednak wnioski i przypuszczenia, 
są jak  powiadam, owoćem1 imaginacyi lub nadziei daleko od urzędow ych sfer 
się trzymających. Dyplomaci i ludzie stanu, nie mieli jeszcze dosyć czasu do 
ocenienia donośności, a szczególniej cło wywiedzenia następstw czynu. W szy ­
scy mają zwrócone oczy ba cesarza , co zrobi, co powie jak  przyjmie rzecz? 
Przeszłość jes t najlepszą rękojm ią , źe godność, oględność, umiarkowanie 
i cierpliwość będą poradnikami i tym razem w wysokich sferach rządu. Jeżeli 
się nie mylę, marszałek książę Małachowy dostał instrukcyę telegraficzną, za­
lecającą mu zupełne co do przedmiotu milczenie.

Kómisya budżetowa ciała prawodawczego w y nurzy ła  życzenie ażeby 
zmieniono dotychczasowy sposób głosowania na budżet ryczałtowo, źe tak 
powiem to jes t  ministeryami, i w  równi do dawnego t ry bu  glosując rozdzia­
łami czyli kategoryami. P ie rw szy  systemat ścieśnienia kontroli czyni niepodo­
bnym  odrzucenie szczegółowych w ydatków . W  rzeczy samej, izba chcąc j a ­
kąś kategoryę lub szczegół wytrącić, musi całego kredytu  odmówić. Gdyby 
jednak rząd przystał na żądanie ciała prawodawczego i dozwolił głosowanie 
szczegółów, o tw orzy łby  wrota szerokie przez które oppzycya ła twoby wci­
snąć się mogła ze wszystkiemi następstwami. Czytałem rapor t  sprawozdawcy 
budżetu, je s t  to praca sumienna, dokładna i z wielką jasnością rzeczy dokonana.

Minjstęryąlną wydatki nie przesyły w niektórych punktach bez Tredytu. 
Stan jednak ogólny finansów jes t  zadawajniający. Dochody publiczne w zra­
stają w stosunku nie zostawiającym nic do życzenia. Jest to zawsze skazówka 
pomyślności ogóloej. Skarb  według budżetu z r. 1859. będzie mógł dać 40 
milionów na amortyzacyą długu, czego od roku 1848. jeszcze nie był w stanie 
dokonać.

W  niższych w arstwach in teresów codziennych pojawia się małe niezado­
wolenie. Część ogrodu tuileryjskiego od strony quai będzie oddzieloną dla 
wyłącznego uży tku  familii cesarskiej. Francuzi lubiąc spacer, a szczególniej 
w ulubionych tuileryach nie chętnie widzą ten uszczerbek przyjemności publi­
cznej. Za Ludwika Filipa takie same odłączenie było powodem do wielu po­
cisków opozycyi.

M nsgiia.
L o n d y n ,  27. Kwietnia. — A d v e r t i s e r  donosi, źe przyjaciele polity­

czni lorda Palmerstona w sobotę odbyli meeting i postanowili nie sprzeciwiać 
się rezolucyom mającym być wieczór przełożonemi. Zresztą lord Palmerston 
nie zaniechał swego bilu indyjskiego, ale tylko drugie odczytanie onego odro­
czył na dzień 22. Maja.

—  oAtenacum,® pismo prawie wyłącznic literackie, zastanawia się nad 
zaszczytem konfiskaty, jakiej doznało w P a ryżu  w zeszłym tygodniu. Nie 
myślimy się użalać, ale ty lko przytaczamy fakt. W  czasie całego trwania 
w ojny  krymskiej wchodziło »Atenaeum« bez przeszkody do Rosyi.  Czytel­
nicy nasi p rzypom ną sobie, żeśmy wojnę tę pojmowali w sposób czysto an­
gielski, równie ja k  procesa prasowe, które rząd  francuski u nas wytacza. 
St.; Pe tersburg  szanuje wolność myśli naszych, P a ry ż  odpowiada nań pię­
ścią policyjną.

(Kor. Cz.) Nim list ten dojdzie zapewne j u ż  wam wiadomo będzie , iż 
Dr. Bernard F rancuz ,  sądzony tu o wspólnićtwo zbrodni Orsiniego, został 
przez sąd przysięgłych uznany za niewinnego. Ogłoszenie w yroku  przyjęte 
było z wielkiemi oznakami radości przez obecną publiczność w sali sądowej wie­
waniem kapeluszy przez mężczyzn i chustek "przez kobiety, nie bez u jm y dla 
powagi sędziów, którzy musieli długo czekać, nim się ten szat okrzyków  uci­
szył. Powszechna opinia także była z tego w yroku  zadowolniona, ile, źe on 
zupełnie zgodził się z uczuciem narodowern i by ł tylko jego wyrazem. Nie 
można atoli 'pówiedzieć tego Samego o sędziach ani o rządzie ; który chcąc do­
godzić domaganiom się ościennego państwa, usiłował wszelkiemi sposobami po­
tępić obwinionego i w tem właśnie odróżnił się on i niejako odszczepił od opinii 
narodu. T a k  dalece ten w y rok  w ypadł nadspodziewanie i wbrew  życzenia 
rz ą d u ,  iż g łó w n y  sędzia lord Campbell czy przez zapomnienie, czyli też z j a ­
kich innych pow odów , nie z łożył p rzy  końcu zwyczajnego przysięg łym  po­
dziękowania za ich całotygodniowe t rud y  i pryw acye, jakich musieli doznawać 
będąc tak długo trzymani w  zamknięciu. Jeszcze miano d rugą  skargę przygo­
tow aną przeciw obwinionemu', lecz sędziowie widząc takowe jak nadmieniłem 
usposobienie publiczności, woleli ju ż  jej nie wy taczać i tak naw et od niej był 
formalnie oczyszczony. Obrońcą jego by ł p. E dw in  James. Z upodobania śię 
tej obćony p o d ją ł ,  odrzucając propozycyę rząd u ,  aby raczej przy ją ł  nas ię  
u rząd  oskarżyciela. W y m o w ą  sw ą i argumentami zniszczył plątająee się ze­
znania świadków i okazał szkodliwą dążność wytoczonej spraw y. Sąd  przy- 
sięgłych poszedł za jego  głosem i u ra tow ał czystość sądownictwa angielskiego 
od splamienia prźez obce w p ływ y. T ak  lud to pojmował. Czuł to też Dr. 
Bernard i po w yroku  ogłaszającym go niewinnym (Not guilty) odezwał się do 
p rzysięgłych: »W asz w y ro k  panowie je s t  w yrazem praw dy. Ja jestem nie­
winny i widzę w Anglii jak  jest, tak i na zawsze będzie wolność na zniszczenie 
tyranii wszelkiego rodzaju i gdziekolwiek ona się pokaże. Cześć dla angielskich 
instytucyj p rzysięgłych.«

Chociaż D r .  Bernard tak uniknął kary z b ro d n i , może jednak sądzony być 
o p rzes tęps tw o , czy tak zwane misdemeanour. W y ro k  też przysięgłych ma 
jeszcze pójść pod rozwagę 15 sędziów przez rząd do tego szczególnie wyzna­
c z o n y c h /k tó r z y  go pod względem na praw o rozbierać będą i ważność jego 
ostatecznie orzekną.

Nie do gustu  to przypadnie księciu Małachowy, który  ledwie źe przyje­
chał,  a ju ż  ma pierwszą tak nieprzyjemną nowinę przesyłać rządowi swemu. 
Oczywiście pomimo najprzychylniejszych chęci rządu angielskiego, nie wiedzie 
się tu  Francyi. Opinia narodowa nie cierpi obcego wmięszania się w spraw y 
wewnętrzne i sądy  krajowe. Z tego to pówodu bil o wychodźcach nie prze­
szedł przez parlament i z tego samego rząd w higów  upad ł ,  a teraz sąd przy-  
sięgłych w ydał w yrok  wbrew  przeciwny oczekiwaniu Cesarza Napoleona i jego 
przyjaciół. Ostatni wypadek bez wątpienia wielkie sprawi wrażenie we F ran ­
cy i,  zwłaszcza że sumienie sądu narodowego w  tyra razie osłoniło tarczą swą 
bezpieczeństwo osoby Francuza.
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Cesarz Napoleon w ybiera sig jak wieść niesie do C herbourga ua rew ig floty 

francuzkiej. To. pow odem  je s t dla Ąoglii do utrzym ania w łasnej floty w ka­
nale V porządnym  stanie. Ile więc w' portach stało okrgtdw  beżćźynnyćh, 
otrzym ały w szystkie rozkaz być w gotow ości, tak ze w krótkim  czasie 10 okrg- 
tów  liniow ych liczących razem  do 100 dział oprócz wielu pom niejszych, zg ro ­
madzi sig na wódach Śpithead pod Portsm outh . Potrzeba do osadzenia tych 
statków 7000  m ajtków  i ci mają być rekrutow ani z pom iędzy w ysłużonych 
m ajtków lub z m arynark i kupieckiej, Nie uwiadamiam w as o tein bynajm niej 
w  tćj myśli, że to zanosi sig da w ojnę, bo je j najpodobniej n iebgdzie; zdrow a 
polityka jej sig sprzeciwia. Z  tern wszystkiem  niema sig czego dziwić tym  de- 
monstracyom i ostrożności w A nglii, biorąc na uw agę pow szechną tu  opinie, 
źe kto raz może zrobić coup d’etat, może zrobić i coup de main.

W  tym że sam ym czasie, p rzyby ła  wiadomość o uw olnieniu p. Hodge 
a obchodzoną by ła  w rodzinuem jego  mieście G lastonbury  z tak głośnemi m a­
n i f e s t a m i ,  że je  p raw ie tło śmieszności posunięto. Przez cały dzień bito 
w dwzouy podczas kiedy majętniejsi raczyli biedniejszych piwem i innemi na­
pojami, siebie zaś sutemi m ow am i, i o mało có do n ieporządku uieprzyszło 
przez chw ilow e odmówienie przez jednego z ksigży kluczów  od dzw onnicy, 
i to w szystko działo sig praw ie w tym  sam ym dn iu , w którym  m arszałek Pe- 
lissier przy jm ow any by ł z najw iększą okazałością p rzy  w ylądow aniu  i w ręczał' 
królowej swe listy w ierzytelne. Ciekawa rzecz je s t jakie to w rażenie zrobi po 
tamtej stronie kanału , ale zdaje sig , źe nieszczęsne wniesienie tego procesu, 
sig stać powodem now ych zaw ikłań i rozbudzić na now o uśpione rozjątrzenie 
pomiędzy dwoma sprzym ierzonem i, ale niestety, nie bardzo czule sig kochają- 
cemi, narodami.

Gątięyęu
D okum ent nadający tow arzystw u  galicyjskiem u konsens na budow ę i u ż y ­

tkow anie kolei żelaznej z K rakow a do L w ow a, podpisany przez J. c. kr. ap. ra. 
d. 7- b. to, a zmieniający daw ny konsens z d. 3. Marca 1857 r., brzm i w całej 
sw ojej osnow ie jąk  następuje:

My FR A N C ISZ E K  JO Z Ę F  P IE R W S Z Y  z Bożej łaski cesarz austryack i; 
k ró l w ęgierski i czeski, król lom bardzki i w enecki, dalm acki, ho rw ack i, s ło ­
w eński, halicki, w łodzim irski i ilirski; arcyksiąże austryack i; wielki książę k ra­
kow ski; książę lo ta ryńsk i, salzburgski, s ty ry jsk i, karynck i, k ra ińsk i, buko­
w ińsk i, górno i dolno szląski; wielki książę siedm iogrodzki; m argrabia m ora­
w sk i; uksiąźgcony hrabia habsburski i tyrolski, wielki w ojew oda w ojew ództw a 
serbskiego i t. d.

Na prośbę założycieli kolei wschodnio galicyjskiej, mianowicie ks. Leona 
Sapiehy jako  pierw szego z ubiegających sig o koncesyg i łączących sig z nim : 
W ład y s ław a  hr. Badenięgo, Józefa hr. B aw orow skiego, W łodzim irza kaw. B or­
kowskiego, Józefa B reuera , W łodzim irza h r. D zieduszyckiego, S tan isław a lir. 
G ołuchow skiego, M aurycego H abera, K arola księcia Jabłonow skiego, W incen­
tego K irchm ajera, Kazimierze hę. Krasickiego, Kazimierza h r. Lanckorońskiego, 
K ajetana hr. L ew ickiego, Jerzego H enryka ks. Lubom irskiego, M. Nachraiela 
M ises, Kaliksta księcia Ponińskiego, Adama h r. P o to ck ieg o /A lfred a  hr. Poto­
ckiego, W ładysław a ks. Sanguszk i, A dam a ks. Sapiehy , E dw arda  h r. S tadn i­
ckiego, H enryka h r. W odzickiege, W ita  h r. Żeleńskiego i w zamiarze udziela­
nia naszemu kró lestw u Gąlięyi korzyści w ybudow ania tam ecznych przestrzen i 
koli o ile m ożna na jry ch le j, tudzież aby  zanoszącym  prośbę dać now y dow ód 
nassej łask i, —  ograniczając koncesyg nadaną aktem konsensow ym  z dnia 3. 
Marca 1857. r . tak iż takow a rozciągać sig ma jedyn ie  do wymienionej w §. 1. 
lit, a. tejże koncesyi linii przem ysko lw ow sk ie j, co zaś do w zm iankow anych w 
tyra paragrafie linij pod b. i c., koncesya ta ma u s ta ć , a w jej miejsce wchodzi 
przyrzeczenie nasze, że koncesyonaryuszom  pod względem tych linij udzielone 
jest pierw szeństw o przed innym i w spółzaw odnikam i, jeżeli p rzystaną  na te same 
warunki, pod jąkiemi inne. osoby zobow iążą się do budow y i utrzym ania w ru ­
chu tych  przestrzeni kolei i jeżeli koncesyonaryusze najdalej w ciągu trzech 
miesięcy pp powzięciu do wiadomości tych w arunków , prawomocnie się do tego 
oświadczą; — spow odow ani się być w idzim y, pomienionym patentem nadać 
następującą dodatkow ą koncesyg na kolej żelazną:

§. 1. Pozostaw iam y przeto  pomienionym koncesyonaryuszom :
a) przestrzeń kolei żelaznej rządow ej, ju ż  w ąuchu będącej z K rakow a do 

Dębicy w raz z uhoczhemi kolejami do W ieliczki i N iepołom ic;
b) przestrzeń  k tórą  budpw ać rozpoczęto z Dębicy do R zeszow a; obie prze­

strzenie w ymienione pod a. i b., ze w szystkieini ruchom emi i nieruchomeini 
przynależy tośęjarat; udzielamy następnie koncesyonaryuszom  praw o w ykończe­
nia Hpii pod b. w ym ienionej, i budowania

c) kolei żelaznej lokom otyw ow ej z R zeszow a do Przem yśla prow adzić sig 
mającej, tudzież u trzym yw ania  ruchu  na w szystkich pod a., b., c. w ym ienio­
nych przestrzeniach dla przew ozu osób i rzeczy.

§. 2 . K ohcesyonaryusze za odstąpienie wzmiankowanej w yżej nierucho­
mej w łasności, nie w niosą żadnej op ła ty , lecz na podstaw ie daw niejszej swej 
koncesyi z dnia 3, Marca 1857. r. §. 26., za w szystkie urzędow e w yciągi tego 
dokuipentu konsensowego op łacą  stalą stęplow ą uajeżytość w  ilości tylko je ­
dnego złotego.

§. 3- Z praw em  ruęhu  i uży tkow ania kolei w zm iankow anych w §. 1., 
Wszystkie rów nież p raw a przysługujące skarbow i względem osób trzecich, 
przechodzą na akcyonarcuszów , o ile te p raw a odnoszą sig do ruchu  i uży tk o ­
wania pomienionych kolei, przeciwnie zaś w szystkie jakiego bądź rodzaju  obo­
wiązki i powinności odnoszące sig do pomienionych przestrzeni kolei, przez kon- 
cesyonaryuszów  będą podejm owane.

§. 4. O ile części objętych przestrzeni kolei znajdu ją  sig w budow ie, 
a prow adzenie je j pow ierzone zostało pew nym  przedsiębiorcom  kontraktow o, 
koncesyonaryusze w chodzą we w szystk ie p raw a w zględem tych przedsiębior­
ców służące i w obow iązania na nich nałożone, i udzielone im będą uw ierzy ­
telnione odpisy dotyczących kontraktów , a w razie ząchpdzącej potrzeby na­
wet i o ryg inały  za pokw itow aniem  i zw rotem  w  swoim czasie.

§. 5. R ów nież pozostawione będą koncesyonaryuszom  na ich uży tek  ro ­
boty przygotow aw cze i akta odnoszące się do budow y kolei w §. 1. wym ienio­
nych; takow e jednakże muszą być dokładnie oznaczone, przyjęcie ich pośw iad­
czone i po zrobieniu z nich uży tku  zw rócone.

§. 6. Oddanie kolei żelaznych i przedm iotów  do nich należnych , ma w

ciągu najdalej jednego miesiąca, licząc od dnia w ygotow ania dokum entu kon- 
seńsowego rozpocząć się i być prow adzone nieprzerw anie i o ile m ożna n a j­
spieszniej

Skarb  obow iązany je s t tylko oddać koleje i przedm ioty do nich należne 
w takim stanie, w jakim  sig takow e znajdu ją  w  chwili oddania i pod tym  w zglę­
dem ma być sporządzony  dokładny inw entarz i w dw óch egzem plarzach pod­
pisany przez upow ażnionych ze strony  oddaw cy i odbiorcy.

§. 7. K oncesyonarusze w chodzą z dniem 1. S tycznia 1858 w poźy tko - 
w anie z kolei w ruchu  będących (§. 1. a.). —  Do urządzenia służby  i objęcia 
pozostawia sig pomienionym koncesyonaryuszom  przeciąg czasu najwięcćj sze­
ściomiesięczny. W  ciągu tego czasu koleje adm inistrow ane będą przez organa 
adm inistracyi państw a na rachunek, korzyść i s tra tę  koncesyonaryuszdw .

A dm inistracya państw a starać sig jednak  będzie , aby  braki w ciągu tego 
czasu zdarzyć się m ogące, ściągnięte by ły  na drodze adm inistracyjnej od  obo­
w iązanych do zw ro tu  Urzędników i s lu g , dopóki takow i ze s łużby  rządow ćj 
nie w ystąpią. W  czasie tego adm inistrow ania przez organa skarbow e, nie m ogą 
być czynione bez zezwolenia koncesyonaryuszów , żadne inne w ydatk i prócz 
ty c h , k tóre potrzebne są do porządnego prow adzenia ruchu  na kolejach żela­
znych, lub które zresztą  hie dadzą się odwlec.

§. 8. Z  dw orca krakow skiego odstąpione będą koncesyonaryuszom  te 
części na w y łączny  ich lub w spólny u ży tek , k tóre okażą się potrzebnem i do 
prow adzenia porządnego ruchu  na przestrzeni w  §. 1. pod a. wym ienionćj, a to  
wedle ocenienia adm inistracyi rządow ej. S tosunek koncesyonaryuszów  do s ą ­
siedniego zarządu  kolei, uporządkow any będzie osobnym  regulam inem  przez 
adm inistracyę p ań stw a , po w ysłuchaniu  koncesyonaryuszów  w y d a ć s ię  m a­
jącym .

§. 9. K oncesyonaryusze obow iązani są  tym  urzędnikom  rządow ym  i s łu ­
gom w chwili oddania przestrzeni w ym ienionych w §. 1. pod a. i b., zosta ją­
cym  w służbie p rzy  takow ych , k tó rychby  niechcieli w  służbie u trzym ać, w y ­
powiedzieć takow ą w ciągu sześciu miesięcy po objęciu kolei i po w ypow ie­
dzeniu przez sześć jeszcze miesięcy płacić należne im norm alne płace. Na p rz y ­
padek zaś, gdyby  tacy  urzędnicy i słudzy stali sig niezdolnymi do s łu żb y  pod­
czas term inu w ypow iedzenia, nie mogą dom agać się od koncesyonaryuszów  
em ery tu ry , a skarb musi także w ziąść na siebie pensye i zaopatrzenia w dów  
i dzieci.

§. 10. K oncesyonaryusze obow iązani są  oddane im w  §. 1. i ju ż  w ru ­
chu zostające koleje, tudzież koleje uboczne do W ieliczki i Niepołomic uzupe ł­
n ić ; zaś przestrzenie kolei z Dębicy do P rzem yśla po koniec G rudnia 1860  w y ­
budow ać a respective budow ać i ua użytek pow szechny oddać.

§. U . P rzestrzeń z Przem yśla do L w ow a ma być w ybudow ana po dzień 
30. G rudnia 1863 i w ruch  w prow adzona.

§. 12. Za koleje ju ż  w ruchu  będące od K rakow a do D ębicy i za koleje
uboczne do W ieliczki i N iepołom ic, w raz z całym  na kolejach galicyjskich znaj­
dującym  sig, przez koncesyonaryuszów  objąć się m ającym  fu n d u s  instructus 
w  m ateryałach  do jazdy  po trzebnych , tudzież za przestrzeń  rozpoczętą budo­
w ać się z Dębicy do R zeszow a, o ile na tg ostatnią ze skarbu w ydatk i poczy­
nione zostały , koncesyonaryusze mają w szystkie po dzień ostatni Października 
p rzypadające koszta i w ydatk i w  ryczałtow ej sumie 14 ,189 ,842  złr. w  m one­
cie konw . 20  stopow ej adm inistracyi państw a w ynagrodzić.

D alej, koncesyonaryusze obejm ują w szystk ie od 1. L istopada 1857 p rz y ­
padłe lub przypaść m ogące, jakiekolw iek one by ły  w y p ła ty  i na leźy tośc i, ty ­
czące sig pomienionych przestrzeni kolei lub objętego fu n d u s  instructus, a to 
czy takow e odnoszą się do przeszłości lub przyszłości, azatera osobliwie w szy ­
stkie przychodzące do trak tow ania ugody i w yrów nan ia  z pow odu zakupna 
g ru n tó w , z pow odu ju ż  w ykończonych lub  w ykończać się jeszeze m ających 
budow li, tudzież z pow odu dostaw  i innych zam ów ień.

§. 13. W y p ła ta  naleźytości za kupno (§. 1 2 )  nastąpić ma do rąk  admi­
nistracyi państw a ze strony  koncesyonaryuszów  w  dziesięciu ró w n y ch  ratach 
rocznych , z k tórych  pierw sza rata  p rzypada w dniu 1. S tycznia 1863. O d 
tego term inu zacząw szy, za ra ty  później p rzypadające i z każdą ra tą  stopniow o 
składane być m ają procenta po 3 proc. od każdorazow ej ilości pozostałego ka­
pitału. W  celu uiszczenia tej w yp ła ty , koncesyonaryusze winni są w ystaw ić  
na sum ę kupna 13 ,189 ,824  z łr., dziesięć w olnych od stęp ia  obligacyi d ługu  na 
rzecz c. k. centralnej kasy państw u i iakow e w ręczyć adm inistracyi państw a, 
z k tó rych  pierw sza na dzień 1. S tycznia  1863 r. p rzy p ad a jąca , bezprocentow a 
obligacya, w ydana mą być ua 1 .319,742 z łr . następne zaś dziew ięć ohligacyi 
od tego czasu po 3 proc. oproeentow auc, każda na 1 ,318 ,900  złr. (ma się ro ­
zumieć w szystko w 20  stopow ej monecie).

O ileby jpszcze adm inistracya państw a pod względem  przestrzeni kolei w  
§ 1. w ym ienionych, w y p ła t uiściła lub uiścić miała po dniu 1. L istopada 1857, 
co do zw ro tu  tychże k w o t, w każdym  razie przez koncesyonaryuszów  zw ró ­
cić sig m ających, osobna um ow a zaw artą  z nimi będzie.

Za rzetelną w yp ła tę  tych ra t w raz z procentam i w  każdym  należytym  te r­
minie p rzypadających , poręcza na pierw sze z bezw arunkow em  pierw szeństw em  
przed w szystkieini innemi d ługam i, cała ruchom a i nieruchom a w łasność kolei 
odstąpionych i w ykończyć się jeszcze m ających i cały dochód przestrzeni kolei 
ju ż  w ruchu  będących , jak  rów nież każdej przestrzeni w  dniu term inow ym  
otw orzyć sig mającej, a to w ten sposób, źe adm inistracya państw a ma praw o, 
w razie niespodziew anym , gdyby  jedna z tych  ra t w raz z procentam i m iała być 
n iew ypłaconą zupełnie w  dniu term inow ym , natychm iast za przypadającą  na- 
leźytość położyć areszt na pomienioną w łasność, w ziąść w  sekw estr dochody 
kolei i z takow ych na najkrótszej drodze adm inistracyjnej ściągnąć w yp ła tę .

§. 14. A dm inistracya państw a zaręcza koncesyonaryuszom  za koleje n i­
niejszym aktem koncesyi nadane, roczny dochód w ilości 5  i pół proc. od ka­
pitału  zakładow ego rzeczyw iście użytego na koleje ukonsensow ane i udow o­
dnionego (a więc pod względem w zm iankowanej w §. 12. sum y w ykupna, 
w  miarę rzeczywigcie uskutecznionych w y p ła t ra to w y ch ) pod w arunkam i 
w §. 11. koncesyi z d 3- Marca 1857. wym ienionem i, o ile w  akcie niniejszem 
koncesyi nie znajdują sig w postanowienia odmienne.

§. 15. T ary fa  od osób i przesyłek naznaczona w  §. 13< ak tu  koncesyi 
z dnia 3. Marca 1857. ma być wedle całej osnow y w yrażonych  tam  przepisów  
zastosow aną rów nież do kolei obecnie objętych.
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§. 16. §§. 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 

25 i 27  koncesyi z dnia 3. Marca 1857. r. o ile przez ten dokument żadnej nie 
uległy zmianie, zastosowane mają być również i do niniejszego odstąpienia ko­
lei, a to tak , źe w yp ływ ające  z tych §§. tak dla administracji państw a, jako 
i dla koncesyonaryuszów  praw a i obowiązki, u trzymane być  maja w mocy 
swej również pod względem kolei żelaznych obecnie objętych.

§. 17. §. 19. dokumentu koncesyi z dnia 3. Marca 1857. ma również od­
nośnie do kolei żelaznych objętych znaleść o tyle zastosowanie, źe państwo po 
up ływ ie  lat 3 0  od dnia niniejszego aktu koncesyi ma mieć w każdym czasie 
p raw o odkupić koleje obecnie oddane, Da podstawie obliczenia tamże oznaczo­
nego. Ilość przeciętna mająca być w pow yższy  sposob obliczoną, Die może 
wszelako wynosić mniej nad 5-  ̂ proc. kapitału zakładowego.

§. 18. K oncesyonaryuszum dozwala się pod względem tak przestrzeni 
oddanych im w dawniejszym akcie koncesyi z dnia 3. Marca 1857. jako tez 
i w  teraźniejszym, załozyc to w arzys tw o  akcyjne, przy  zakładaniu ktorego być 
mają wzięte za podstawę statuta postanowieniem mojem w  dniu 1. Sierpnia
1 8 5 7  j u ż  potwierdzone z następującemi zmianami:

a) Pierwsza emisya oznaczonego kapitału akcyjnego na 40  mil. złr. ma 
wynosić  tylko 15 mil. złr. a zatem udział założycieli i p ierwotnych subsk ry ­
bentów zmniejszonym będzie do §  podpisanego kapitału akcyjnego.

b) Na sumę akcyjną do 15 mil. z redukowaną, założyciele i pierwotni sub­
skrybenci mają w ciągu dwóch miesięcy od podpisauia tego aktu koncesyi, 
z łożyć 10 proc. w płatę  w gotówce, natomiast zaś przed dniem 1. Stycznia r. 
1859. nie ma być żądana żadna dalsza wpłata.

c) K ażdy założyciel i pierwotny subskrybent ma administracji skarbowej 
z łożyć oświadczenie prawnie obowiązujące, ż e o p ró c z  uiszczonej w płaty  10 
procentów, dalsze jeszcze 2 0  procentów przypadającego nań kapitału akcyjnego 
natychmiast i punktualnie wuiesie, skoro takowa wpłata zażądaną od niego 
będzie (w żadnym jednak przypadku przed 1. Stycznia 1859.) Założyciele 
i pierwotni subskrybenci jako  tacy uwolnieni są od wszelkiego dalszego zarę­
czenia, prócz złożenia 30  proc. zredukowanego kapitału 15 mil., dla tego w y ­
rażone w §. 22. dokumentu koncesyi z dnia 3. Marca 1857. solidarne zaręcze­
nie pierwotne oznaczonego kapitału akeyjnege ustaje. Natomiast semo się przez 
się rozumie, źe akcyonaryuszów  (a więc również i założycieli i p ierwotnych 
subskryben tów  jako  takich), w razie uieuiszczenia w dalszym ciągu żądanych 
ra t  akcyjnych, dotkną wszelkie szkodliwe następstwa, na przypadek taki w sta­
tutach naznaczone. , i ■ , , , .

d) Skoro 10 proc. pierwszej emisyi akcyi na 15 mil. złr .  zlozonych będzie 
a założyciele i pierwotni subskrybenci dadzą wzmiankowane pod c. zapewnie­
nie co do zobowiązania się do w pła t  dalszych 20  proc. tego kapitału, to w arzy ­
stwo akcyjne może się ogłosić za ukoustytuowane. Akcye te wszelako wydane 
być  mają subskrybentom dopiero po dniu 1. Stycznia 1859., po złożeniu przez 
nich zapewnionćj w p ła ty  dalszych 20  proc.

e) Postanowienie zawarte w §. 51. sta tutów z dnia 3. Marca 1857. co do 
ustania rękojmi państwa za procenta umorzonego kapitału akcyjuego pozostaje 
w swej mocy. T o  w szakże niewyłącza, źe jeżeli stosownie do tego §. 51. plan 
umorzenia akcyi ułożony i władzśm do potwierdzenia przedstawiony będzie ze 
s trony  skarbu państwa nastąpi w  sposób zaliczki uzupełnienie naleźytości 
przypadającej na umorzone akcye do funduszu umorzenia ,  aż do wysokości 
funduszu umorzenia, aż do wysokości procentów potrzebnej do wykonania na­
znaczonego planu umorzenia. <

f) Administracya państwa zastrzega sobie zamianowanie dwóch ezłonkow 
rady  zawiadowczej z prawami statutem przepisanerai. D wóch tych radzeów 
może ty lko administracya państw a odwołać lub innemi zastąpić. Również obaj 
przez administracyą państwa zamianować się mający radzcy rady zawiado­
wczej, nie będą wliczeni w poczet tych, którzy na mocy sta tu tów  mają być  
krajowcami, ani tych, którzy w Wiedniu zamieszkiwać muszą.

Przestrzegając surow o każdego ktoby naprzeciw temu przywilejowi dzia­
łał, i p rzyznając koncesyonaryuszom praw o dopominania się przed naszemi są ­
dami wynagrodzenia za udowodnioną szkodę, w ygajem y do wszystkich władz, 
k tórych to dotyczy, stosow ny rozkaz, aby nad przywilejem tym  i wszystkiemi 
w  nim zawartemi postanowieniami ściśle i troskliwie czuwały.

W  dow ód czego w ydajem y ten list opatrzony  naszą pieczęcią większą, 
w naszćj stolicy i rezydencyi Wiedniu, dnia 7. Kwietnia, roku zbawienie 1858.,

» , s l , s » panowania d a i . a i , F R A N C I S Z E K  JÓ Z E F  w ,

Toggenburg w r.
Na w y ra ź n y  rozkaz Jego Ces. Król. Ap. Mości

Dr. W i n c e n t y  M a ł y  w r.
S erb ia .

Piękny przyk ład  porzucenia osobistych zawiści i pogodzenia stronnictw 
w  obec niebezpieczeństwa grożącego niepodległości n a ro d o w e j , przedstawiła 
w  tych dniach Serbia. W skazyw aliśm y ju ż  kilka razy, ja k  Porta —  dążąca 
do odebrania krajom pół jej podległym, jakoto Serbii,  Wołoszczyznie i Moł­
dawii itd. w ywalczonych przez te kraje praw i połowicznej niepodległości, i do 
centralizowania niejako p a ń s tw a , —  zamierzała , korzystając z w ew nętrznych 
kłótni Serbów , ścieśnić ich niepodległość i zależniejszemi ich uczynić, l e n  cel 
miało poniekąd obecne wmieszanie się Porty  do w ew nętrznych  spraw  serbskich 
przez posłanie do Belgradu nadzwyczajnego komisarza Eteina baszy. P rzed ­
stawiliśmy także jak  ten rozdział w ew nętrzny  Serbów  i sp ó r  stronnictw u ła ­
tw ił pierwsze kroki Etemowi baszy i s tawał się coraz groźniejszym dla niepo­
dległości serbskiej; gd yż  ani książę panujący Aleksander i jego stronnictwo, 
ani par tya  zw ana na ro d o w ą ,  walcząc z sobą nie miałyby siły oprzeć się w y ­
maganiom P o r ty ;  owszem była obaw a, aby każde z tych stronnictw, chcąc 
zyskać w  Porcie sprzymierzeńca, nie przystaw ało  z łatwością na wszystkie jej

żądania. - c i . '  • i
Dzięki jednak  rozsądkowi i pa tryotyzm owi S e rb ów , inaczej się stało.

Stronnictwa dorzały  mimo zasłony osobistych nienawiści, niebezpieczeństwo 
grożące niepodległości narodowćj a przeto im wszystkim i znalazły w pa tryo- 
tyzmie swoim dość siły, aby odrzuciwszy te osobiste nienawiści połączyć się 
razem dla odparcia ciosu zagrażającego narodowi. Szlachetny ksiąze Aleksan­
der Karageorgewicz, nieodrodny od swego ojca Jerzego Czarnego (Kara-

Georga) wskrzesiciela niepodległości serbskiej, oświadczył otwarcie, iż woli 
z łożyć władzę niźli przystać na żądania Porty  uwłaczające prawom i konsty- 
tucyi serbskiej, a za k tó rą  to powolność ofiarował podobno komisarz Porty  
swe wsparcie księciu przeciw nieprzyjaznemu stronnictwu. Gdy o tera oświad­
czeniu księcia Aleksandra rozeszła się wiadomość w  Belgradzie i dowiedzieli 
się o niej naczelnicy stronnictwa przeciwnego księciu a zwanego narodowem, 
jeden z tych naczelników stary  wojewoda W ucicz , miany za pretendenta do 
tronu serbskiego, zwołał w dniu 9. Kwietnia innych naczelników partyi na 
walną naradę. Na naradzie tej przeciągniętej późno w noc, a w której wzięli 
udział senator Garaszanin, druga głowa stronnictwa narodowego, oraz sześciu 
senatorów wyłączonych przez księcia Aleksandra z senatu i wiele znakomitych 
osób, — postanowiono: uwolnić się od w p ły w u  komisarza P o r ty  Eteraa ba­
szy i konsulów wielkich mocarstw w Belgradzie rezydujących; niedopuścić 
do w yboru  nowego księcia, i poprzeć duszą i ciałem, mieniem i życiem panu­
jącego księcia Aleksandra. W iadomo iż wojewoda W ucicz i senator Garasza- 
nin, byli to dwaj śmiertelni nieprzyjaciele rodziny Obrenowiczów, przyczynili 
się do zrzucenia z tronu i wypędzenia tej rodziny, gdy  ona interes władzy 
i swej dynasty i nad dobro kraju przekładać zaczęła, i wynieśli księcia Aleksan­
dra na tron serbski; ale po śmierci jenera ła  Kniczanina, nieukontentowani po­
stępowaniem księcia Aleksandra, który  oddalał się od partyi narodowej i po­
dobno od Rosyi,  stanęli przeciwko niemu. Otóż to ci dwaj mężowie przew o­
dnicząc na radzie 9. Kwietnia, wpłynęli na przyjęcie powyższego postano­
wienia.

Na drugi dzień (10. Kwietnia) udali się ci patryotyczni naczelnicy stron­
nictwa narodowego do księcia Aleksandra i oświadczyli,  iż przychodzą ofiaro­
wać mu swoje usługi i poparcie w jego zgodnych z dobrem Serbii zamiarach. 
Książę przy ją ł  ich gościnnie i widocznie ^wzruszony. Tego samego jeszcze 
dnia senatorowie pensyonowani przywróceni zostali do sw ych  godności, 
a przez to senat stanął w  pełnym komplecie. W  dniu 12. Kwietnia odbył se­
nat pierwsze posiedzenie i postanowił bronić przeciwko wszelkim zamachom 
praw  Serbii wywalczonych krw ią całych pokoleń. Również w  tem dniu w y ­
dał książę Aleksander postanowienie, mocą którego mianuje starego wojewodę 
Wucicza prezesem seuatu w miejsce poczciwego lecz ju ż  przyciśaionego wie­
kiem senatora Ncnadowicza (teścia swego) k tóry  sam prosił o uwolnienie, 
a przyjm ując  dyraisyę dotychczasowych ministrów Stefana Markowicza, Kon­
stantego Ńikołąjewicza, Jeremia Stanojewicza i Jaua MaryDowicza, i odsełając 
dym isyow anych  do senatu, w zyw a naczelników stronnictwa narodowego do 
utworzenia nowego ministeryum. Senator Garaszanin został ministrem spraw 
w ew nętrznych ; Dymitr Czernobraz sprawiedliwości i oświecenia; senator Ma- 
gazynowicz tym czasowym przedstawnikiera i ministrem spraw  zagranicznych; 
Welikowicz ministrem skarbu.

T o  pojednanie się stronnictw, mianowicie nowego ministeryum i zgodę 
S erbów  w imie dobra kraju, —  wita serbski dziennik pó łu rzędow y S e r b s k i e  
N o  w i n e  z 14. t. m. (w  kilka dni po ruskiej Wielkiejnocy) następującym ory ­
ginalnym artyku łem :

»Pax vobis! rzekt Zbawiciel C hrystus  do uczniów swoich g dy  pierwszy 
raz po swojem zm artw ychw stan iu  stanął w  pośrodku nich. P ax vobis! roz­
lega się wśród ludu naszego. I temi słowami p a x  vobis pozdraw iają  nas dzi­
siaj nasi naczelnicy, w róciw szy  oa łono braterskiśj miłości i zgody. Nie ma 
dla serbskiego ludu milszych s łów  nad te któreśmy w wczorajszym dzienniku 
ogłosili, iż rozproszy ły  się grożące burzą chmury, które w idnokrąg naszćj oj 
czyzny zaciemniać zaczęły w skutku niejedności między naczelnikami kraju. 
Ciężka obawa z powodu tej niezgody przygniatała w przód  serce każdego pa- 
tryo ty  serbskiego. Każdy drżał aby naród niepopadł w  niedolę, aby cios nie­
szczęścia nie ugodził kraju. Kto by ł  ukąszony od węża obawia się także ja ­
szczurki... Dzieje nasze są pełue smutnych zdarzeń w ynikłych z niezgody mię­
dzy panującym a naczelnikami ludu, pełne wielkich nieszczęść, które w skutku 
tej niezgody naród ugodziły. Któż więc mógł mieć za złe p raw em u synowi 
o jczyzny, iż serce jego przygniatał smutek i obaw a?  Tem  bardziej raduje się 
dziś każdy i na powitanie pav vobis, odpowiada radosnym okrzykiem kościoła 
•C hrystus  zm artw ychw sta ł  — cieszcie się.# Serb  raduje  się, bo widzi iż pra­
wica Boga opiekuje się jego o jczyzną, bo widzi iż Bóg rozjaśnia serca jego 
naczelników i drogę mądrości im wskazuje. Któż jes t jak Bóg, któż się ośmieli 
przeciwko nam jeźli Bóg Serbię broni? Chwalimy Cię wielki Boże! za błogo­
sławieństwa i łaski jakie zlewasz naszą ukochaną Serbię przyw racając  miłość 
i zgodę między naczelnikami! Schylamy czoła przed waszą mądrością szla­
chetni ojcowie o jczyzny! Schylam y czoła przed waszem wzniosłem i patryo- 
tycznem uczuciem którem zwyciężyliście się sami i podnieśli nad was samych! 
— Oto jes t  droga, k tórą  Bóg wskazał Serbii do jej celu Gdy was widzimy 
idących po tej drodze, pełni ufności w  przyszłość i dobro ojczyzny, pozdra­
wiamy ocaloną Serbię i winszujemy jej szczęścia, które się jej w przyszłości 
uśmiecha. W inszujem y sobie nawzajem, —  gdyż wstrząśnienie um ysłów  któ­
rego w  ostatnich dniach doświadczyła Serbia, było wypadkiem jej poprzedniego 
położenia, tak jak  grzm ot jes t  rezultatrm zbytku złych w yz iew ów ; ale jak 
grzmot oczyszcza powietrze i ożywia wszystko co zyć może, tak również na­
sze wstrząśnienie um ysłow e poruszyło żyw io ły  w młodzieńczem państwie serb- 
skiem; a jak  przed błyskawicą tow arzyszący grzmotowi znikają ciemności, tak 
mamy nadzieję źe i u nas stanie się światło ,  aby lud serbski lepiej mógł wi­
dzieć co jes t  dobre a co złe, co postęp a co zwrot, a lepiej widząc chw yta ł  do­
bre i postępował naprzód.#

M&osmaite wiadomości.
— Dnia 31. Maja ma się odbyć w Lipsku sprzedaż przez licytacyą 2200 

przedmiotów różnego rodzaju ze zbioru starożytności i osobliwości, będącego 
własnością barona Henryka Minutoli; katologi tego zbioru w yszły  tamże u księ­
garza Weigla.

— Dnia 4. Kwietnia 10 chłopów przeprawiało się na łodzi przez Wisłokę 
pod Kozłowkiem, a ponieważ łódź była przeładowana, przeto zanurzyła  się 
i 5 ch łopów  utonęło.

( Dodatek.)



JW  101. Podatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 1. Maja 1858.
d i  on to te rya  *#? MS e r  linie.
B e r l i n ,  oU. Kwietnia. — W  dalszem ciągnieniu 4ej klasy 117 kr 

klasycznej padły 3 wygrane po 2000 talarów na nra 26,305. 49,268 i
20 wygr. po 1000 tal. na nra 12,906. 20,140. 27,818. 28,188.

39,123. 39,742. 41,261. 47,227. 47,284. 49,413. 50,745. 51,116. 
55,919- 65,406. 66,355. 83,401. 86,375 i 86,876.

38 wygr. po 500 tal. na nuraera 923. 10,653. 11,412. 13,171. 
15,065. 19,924. 20,886. 21,825. 25,645. 29,873. 30,274. 32,708.
37,421. 41,650. 51,405. 52.903- 53,818. 55,813. 57,802. 58,557.
58,976. 60,412. 62,133. 66,676. 67,348. 67,684. 75,477. 77,514.
85,802. 86,371. 89,040. 89,776. 90,821 i 94,848.

51 wygr. po 200 talarów na nra 280. 2239. 4305. 6452. 9182. 
19,026. 19,925. 20,084. 21,188. 21,301. 23,122. 25,239. 28,054. 
30,891- 31,096. 33,379. 36,362. 40,119. 41,801. 42,709. 42,876
45,053. 45,636. 46,783. 47,002. 49,239. 50,611. 52,454. 52,757.
54,391. 55,712. 55,915. 58,893. 59,095. 60,515. 61,011- 61,280.
73,780. 74,604. 76,157. 79,953. 81,360. 86,797. 90,079. 91,412 i 91

. loteryi
52,457.
33,934.
52,453.

14,177.
35,179.
58,650.
80,346.

17,345.
29,390.
43,162.
53,379.
67,213.
,553.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 30 Kwietnia 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) przy ożywionym obrocie lepiej płaciło, na 
Maj 30—y j  p ł., na Czerwiec 3 0 )— 31 pł. i pien., na Czerwiec Lipiec 3 0 ł  pł., 
na Lipiec 3 1 f - ) - J — f  pł. 11

Okowita (beczka po 9600 5 Trallesa) po spadających cenach sprzedawano, 
■wypowiedziano 30,000 kwart, na miejscu (bez beczki) 1 3 )— 14 (z beczką) na 
bieżący miesiąc 14TV pł., na Maj 1 4 ) ) — - pł., na Czerwiec 1 4 | pł., na Lipiec 
Sierpień 1 5 )—) )  pł., na Czerwiec Lipiec Sierpień 1 5 ) pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  30. Kwietnia.

Pszenica 50— 68 tal.

Żyto 35— 36 tal., na wiosnę 3 4 )— 3 5 ) tal., na Maj Czerwiec 35— )  tal., 
na Czerwiec Lipiec 3 5 |— 36 tal.

Jęczmień wielki 3 5 —40 tal,, mały 3 4 —36 tal.
Owies na wiosnę 2 9 ) —3 0 )  tal.
Olej rzepiowy 14 tal., na Kwiecień Maj 1 3 )—) )  tal., na Maj Czerwiec

13)4  h l . ,  na Wrzesień Październik 1 4 )— )  tal.
Olej lniany 12f tal., na Kwiecień Maj 1 2 ) tal.
Okowita 17)-— )  tal., na Kwiecień Maj 1 7 ) tal., na Maj Czerwiec 1 7 f 

do T\  tal., na Czerwiec Lipiec 18— r* ta*- > na Lipiec Sierpień 1 8 ) tal. 
S z c z e c in ,  30. Kwietnia.

Pszenica 60—65 tal., na wiosnę 65 tal. gy,,
Żyto 34—3 4 )  tal., na wiosnę 3 4 )  tal., na Maj Czerwiec 3 4 )  tal-, na 

Lipiec Sierpień 36 tal.
Olej rzepiowy 1 3 )  tal., na Kwiecień Maj 1 3 ) tal., na W rzesień Październik

14) tal.
Okowita 201 proe., na wiosnę 2 0 -  proc.

Przybyli do Poznania 1. Maja.
B A Z a R .  Tyksicki i  Więcek, hr. Miączyńscy z  Pawłów*.
H O T E L  R Z Y M S K I BU SU H A  W a I z z Góry, Cornelius z Frankfurtu n. M, An- 

drassy z Altony, Belhmann z Magdeburga, Reimann i Hirscbfeld z Berlina, Kwiet 
z Głogowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y H U S A . Hr. Czarnecki z Rakoniewic, Pinncr z Ber­
lina, Bayer z Stolzenbergu, Hoffmann z Wrocławia, W endt z Gdańska.

H O T E L  D U  N O R D . Ritz - Licbtenow z Licbtenowa, Unrug z Małpina, Gorzeński 
z Gembic, Zelawski z Skarszewa, Fleischer z Szlązka.

H O T E L  B E R L IŃ S K I. Pluczyński z Uleyna, Pfotenhauer z T rzcielina, Roszecka 
z Chełmna, Fiirll z Międzyrzecza.

H O T E L  E IC H B O R N A . Stahl z W rocławia, Cohn z W schowy.
H O T E L  B U D W IG A  I C A S SL A . Cohn z Nakła, Marcus z Głogowa.
H O T E L  K R U G A , Geier z Głogowa, W eber z Kaltwasser, Hartwig i Tarce, Fieek 

z Grodziska.
P O D  B A R A N K IE M . Hollander, Magnus i W olf z Międzyrzecza.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M . W alkowska z Ilgen, ul. Berlińska 13.

K s ię g a r n ia  i s k ła d  r y c in  J. Lissnera, plac 
Wilhelmowski Nr. 5. poleca dzieła niżej wymienione 
po cenach nader niskich:

Wujek J., Biblia księgi starego i nowego testa­
mentu. W ydanie trzecie uczyuione za potwierdze­
niem J. W. Dunina, arybisk. Gnieźnieńsk. i Poznań­
skiego. Ozdobione 300 obrazkami. (Cena sklepowa 
4 )  Tal.) 3 Tal.

Niesiecki K.. Herbarz polski 10 tomów (334 
Tal.) 20 Tal.

Naruszewicz, Historya narodu polskiego 10 to ­
mów (1 2  Tal.) 8 Tal.

Mochnacki, Powstanie narodu polskiego w roku 
1830. i 1831- 4 tomy (6 Tal.) 4 Tal.

Niemcewicz, Zbiór pamiętników o dawnej Pol­
sce 5 tom. ( 7 )  Tal.) 5 Tal.

Zycie sławnych Polaków, 5 tomów, wydanie 
Naruszewicza i Bohomolca ( 7 )  Tal.) 5 Tal.

Lenartowicz, Polska ziemia w obrazkach, liga 
część, 7 )  Sgr.

Irydion, ( l f  Tal.) 25 Sgr.
Niemcewicz, Jan z Tęczyna 2 tomy (1)  Talara) 

1 Talar.
Hoffmanowa z Tańskich, Pisma pośmiertne 9 

tomów (9 Tal.) 4 Tal.
Skarga P., Kazania oa niedziele i święta 6 tomów 

(5 Tal.) 3 Tal. 10 Sgr.
Raczyński E., Gabinet medalów polskich 3 tomy 

(20 Tal. 5 Sgr.) 12 Tal.
Nabożeństwo roczne według obrządku świętego 

rzymsko-katolickiego kościoła, 4 tomy (5 Talarów)
1 Tal. 20 Sgr. '

Lelewel, Dzieje Litwy i Rusi (1 Tal.) 15 Sgr.
„ Panowanie króla polskiego Stan. Aug. 

Poniatowskiego (1 Tai.) 20  Sgr.
Moraczewski J., Pamiętn. Karpińskiego 10 Sgr. 
Krasicki, Dzieła 10 tom. (6 Tal.) 4 Tal. 
Niemcewicz, Dzieła poetyczne 12 tom. (7 )  Tal.) 

5 Talarów.
Woronicz, Dzieła 3 tomy 2 Tal.
Grabowski A., Kraków i jego okolice (1 Talar 

20 Sgr.) 20 Sgr.
Niemcewicz J., Dzieje panowania Zygmunta III. 

3 tomy, z wizerunkami (10 Tal.) 4 Tal,
Pokłosie, Zbieranka literacka, rok 1. 1852. (1 

Tal.) 15 Sgr.
Tygodnik literacki W ojkowskiego, rok 1840. i 

1841. (a  r. 4 Tal.) a 1 Tal.
Znicz, Pismo zbiorowe dla młodzieży polskiej

2 zeszyty (1 Tal.)
Lirisa, Polens Ende (1 Tal.)
Dzieła te są zupełnie nowe i kompletne.

Chętnie przyjmuję także oferty do nabycia ca­
łych bibliotek, tudzież monet i obrazów olejnych 
Polski dotyczących.

   J. Lissner.

tanie i przemówienie przygodne do parafian, ze­
brane z dzieł ks. biskupa W oronicza, ks. Skargi, 
ks. Antoniewicza i wielu innynh. 2 tomy Tai. sgr.
C e n a ................................................................  Ą 7)

X. J . Gaurae, Dzieje życia rodzinnego wszy­
stkich starożytnych i tegoczesnych ludów 
czyli w pływ  chrystyanizmu na stosunki
rodzinue. 2 tomy. Cena........................  4 —

Podwysocki, Domowy lekarz homeopata 
podług dzieła Dra Heringa. Cena . . . .  1 5 

Syrokomla W ł., Kasper Karliński. Dra­
mat historyczny. C e n a .........................  1 10

— Dni pokuty i zmartwychwstania. Cena — 20
W ierzbicki, W ykład początków gramma-

tyki polskiej. C e n a ........................................— 5
Moszyński D r., Rady dla matek czyli spo­

sób utrzymania zdrowia kobiety. Cena . 2 15

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
niu poleca:
Ewangelie na wszystkie niedziele w roku oraz czy-

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w
niu poleca:
Alzog, Historya powszechna kos'cioła,

3 tomy. C e n a ...............................................
Rodriguez, O doskonałości chrzcściańskiej 
Reguis, Głos pasterza albo mowy poufałe 

proboszcza do swych parafian na wszy­
stkie niedziele roku. 2 tomy. Cena . . . 

Kozłowski, Historya starego testamentu. . 
Gaume, X ., O znieważeniu pracą niedzieli 
Mętlewicz, Kazania na wszystkie w roku

niedziele i święta. 4 tumy. Cena.............
Antoniewicz, Żłobek. Kolęda dla dzieci . .

na welinowym papierze wraz z muzyką 
Mikiewicz, Kazania o męce, śmierci, zmar­

twychwstaniu i w niebowstąpieniu Jezu­
sa Zbawiciela naszego..................................

Pięćdziesiąt Homili Śgo Augustyna . . . .  
Hołowiński, Kazania niedzielne, świętalne

i przygodne oraz a l lo k u c y e .....................
na welinie

Dawidowicz, Kazania na niektóre niedziele
roku i o męce Pańskiej. 3 tomy..............

Bojanowski, Słowo Boże we wszystkie nie­
dziele roku w kościele parafialnym Śgo 
Krzyża w Warszawie opowiadane. 4  t. 

Schmid, Zasady wiary katolickiej przykła­
dami bistorycznemi objaśnione czyli kate ■
chizm historyczny. 3 to m y ................. ...

Gaume, Katechizm wytrwałości, czyli w y­
kład historyczny, dogmatyczny, moral­
ny i liturgiczny religii, od początków’ 
świata aż do dni naszych. 2 tomy . . . 

Hymny kościelne; przełożył z łacińskiego
Ign. Hołowiński. C ena..............................

Bonawentura, Żyw ot Pana i Boga naszego
Jezusa C h ry s tu s a ........................................

T erklau, O obrządkach kościoła katolickiego 
W entura, W zór doskonalej chrześciańki 

w tegoczesnym świecie ży jącej, czyli ży ­
wot Wirginii Bruni Granęi zmarłej w

P o z n a -

Tal. Sgr. 
6 20 
1 10

3 20 
-  20
-  17)

4 15
-  5
-  25

-  16
1 15

2 -  

3 -

1 10

Tal. Sgr.
Rzymie 1840.................................................. — 25

Żyw oty Świętych D ziew cząt.  ................ — 12
Żyw oty Świętych M łodzieńców ................ — 12
Hachez, Gasprache fiber die Segnungen und

Weihungen der katholischen Kirche . . .  —  20 
Marien Garten, die allerseligste Jungfrau 

und Gottesmutter in den Festen der K ir­
che; ein G ebetbuch................................  . . — 15

P robst, Kircbliche Benediktionen und ibre
V erw altu n g ....................................................  2 —

Hefełe, Chrysostomus Postille. Vier und 
siebenzig Predigten aus den W erken des
heiligen C h ry so s to m u s ............................... 1 12

Bressanvido, Ausfiihrliche Katechese fiber 
die gesammte christkatholische Giaubens- 
Sitten und Tugendmittellehre. Ein un- 
entbelirliches Handbuch fur Prediger und 
Katccheten. Aus dem Italienischen dorch 
Dr. J. Zinsler. 12 B a n d ę ...........................  6 15

POŻYCZAŁ
M A

N Ó T
muzycznych

PRZEDAŻ

fflnzy-
kaliów

ED. BOTE & G. BOCK
Król. nadwornego Handlu nót muzycznych.

Poznań, Wilhelm, ulica 31.

1 15

2 -

— 15
-  25

PUBLICZNE W EZW A N IE.
Weksel z dnia 1. Czerwca 1857. z Woynieśeia 

na 100 Talarów , a płatny w końcu W rześnia 1857. 
który dziedzic dóbr F r a n c i s z e k  B o j a n o w s k i  z 
Woynieśeia powiatu Kościańskiego na kupca S. K a ­
l i s za  w Ś r e m i e  w ystaw ił, miał kupcowi S. K a - 
l i s z ,  jak ten tw ierdzi, zaginąć.

Nieznanego posiedziciela wekslu tego wzywam y, 
ażeby weksel ten najpóźniej do 1. Czerwca 1858. 
włącznie, podpisanemu Sądowi przedłożył, inaczej 
bowiem takowy jako nieważny uznany zostanie.

Śrem , dnia 17. Lutego 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

Walne Zebranie Towarzystwa Nauko­
wej Pomocy odbędzie się w Środzie przed 
południem w dniu 4. Maja r. b., na które 
się Członków i Szan. Obywateli zaprasza



6
W A L N E  Z EB R A N IE .

Członkowie podpisanego T o w a rzy s tw a ,  dawniej 
I . ,  II. i IV. kiassy, zapraszają się niniejszem na wal­
ne zebranie,

na niedzielę dnia 2 ,  Maja r. b. o godzinie 4tej 
po południu w  sali hotelu saskiego, przy ulicy 
Wrocławskiej.

Przedmioty narady  i uchw ały  będą: l j  czy by 
nie było stosowniej ustanowić stałą miesięczną skład­
kę po 7 Sgr. dla wszystkich obecnie zapisanych 
członków, któraby od 1. Maja r. b. pobieraną była,

niż jak dotychczas, podług klas wieku. Interesso- 
wani są szczególniej członkowie I, i II. kiassy wieku, 
to jest ci, którzy teraz miesięcznie 5 Sgr. resp. 6 Sgr. 
3  Fen. płacą, jes t  więc pożądanem, aby się bardzo 
licznie zebrali. 2) Nastąpi w y b ó r  kilku osób z a u ­
fanie posiadających. Od niestawających przyjętem 
będzie, iż zastosują się do decyzyi przez obecnych 
członków zapadłej i zrzekają się wszelkich w ybie­
gów . Poznań ,  dnia 28. Kwietnia 1858. 
D y r e k c y a  g ł ó w n e g o  T o w a r z y s t w a  p o ­

g r z e b o w e g o  d l a  m i a s t a  P o z n a n i a .

Aukcya na kocz i wóz.
W  poniedziałek dnia 3. Maja r. b. przed połu­

dniem o godzinie lOtej sprzedawać będę w starym 
R ynku  przed wagą ratuszową

pó ł k ry ty  kaez na resoraeh  
i wóz mocny roóoczy,

obadwa w  dobrym stanie, 
a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

S j ip s e ? h i tZ i  Król. Komłssarz aukcyjny.

UNIA.
Ogólne niemieckie towarzystwo zabespieczenia od gradobicia.

Hftfiital rtafełtfttowy 3 m iliony T alarów ,
z których 2,509,500 Tal. aa akcye są wydane.

R ezerw y  do końca roku 1857. 51,479 »
2,560,979 T al,”

T ow arzystw o  to zabespśecza ziemiopłody w szelk iego rodzaju od gradobicia p0 StslVCh PFQUli&Cll
le i  ładnych dopłat.

Wszelką wlaisniś© w tej mierz© chętnie udzieli I zabespieczenia uskuteczni
Główny agent,, Kommissarz aukcyjny 

j Ł i p s c f o M s t
w POzimstlu, przy ulicy Szerokiej Mr. SO.

BPastyle asa wszelkie eliorołsy piersiowe,
na uleczenie, całkowite chorób piersiowych, jakiemi są :  katar , kaszel, dychaw i- *  srebra' % 
czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  fP a tB  f  *
& * € O t o m t e  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 

się we wszystkich miastach w  Niemczech, a w  H9O s n a n i t S ,  tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
czekolady J L  Ę S z p in g g ie t r a ,  na przeciw zegara pocztowego.

■ M M M M M M — M B

EAU T0NIQUE
PARACHUTE des CHE¥IIIX

de C hahnin , a  R ouen.
Cette Composition est infaillible pour  arreter 

promptement la chute des cheveux ; clle en ero- 
peche la decoloration, nettoie parfaitement te 
cuir chevelu, detruit les matter es graisseuses 
et pellicules blanchdtres; ses proprietis re~ 
generatrices favorisent la reproduction de 
nouveaux cheveux, les fait epaisir,  les rend 
souples et brillans, et empeche le blanchiment. 
G a r a n t i e .  — P r ix  du F lacon: 4  fr.

Fabrique a  R ou en ,  rue  de 1’Hópital 40.
Depot dans toutes les villes de F rance ;  et 

a Posen au Magasin de P a r is ,  de Montigny 
Desfosse W ilhelm Strasse  24.

.j» M edal If 
. •!' z ło ty  <■
If 1845. %

ikę ( ' f f y n a o t i a ć c j  ofiaruje w najlepszym gatunku K a l w a r ,

DRELICH I PŁOTKO
n a wańtuchy w najcięższym 
gatunku poleca tanio

Antoni ScIimidL

AGRONOMOM
polecamy nowe Rygskie siemie lniane ko­
ronne, rzepak i rzepik, rydz, sporek, łu ­
piny żółte, niebieskie i białe, kukurydzę 
białą, i żółtą Ameryk., brzankę (Thimo- 
theum) jako też wszelkie gatunki nasion 
gospodarskich, leśnych, włoszczyzny i 
kwiatów. B r a c i a  A u e r b a c h .

Deszczochrony i parasoliki now e rob i ,  poszywa 
i reparuje jak  najlepiej i najmodniej

A p a l u m i * ,  W o d n a  ulica Nr. 21.

T y l k o  j e s z c z e  d o  n i e d z i e l i  d o w i d z e n i a .

ienażerya L. CASAN0VY
i t a  p la c a i  S a p ie ż y ń s k im .

Wielka ij ienaźerya, zawierająca zbiór na jw ię­
kszych i najrzadszych zwierząt drapieżnych, jest 
dziennie do widzenia od godziny 8ej z rana do go 
dżiny 7ej wieczornej. Karmienie odbyw a się: o go­
dzinie 6tej po południu; przy  tej sposobności widać 
dopiero naturę  dziką każdego zwierza.

Cena wnijścia: na 1. miejsce Sgr. 7 £ ,  na 2. Sgr. 
5 , na 3. Sgr. 2{.

Do powyższej menaźeryi p rzy b y ł  ieszcze nowy 
t ransport  zw ierzą t ,  składający się z lwicy, 2  hyen 
A frykańsk ich , A nty lopy  (kozy egiskiej), 2  A fry ­
kańskich sępów  Alpejskich i wiele małp.

Nieodwołalnie w niedzielę ostatnie przedstawienie.

CYRK NA PLAC0 DZIAŁOWYM.
Dziś wielkie przedstawienie w  teatrze mał p,  na 

k tóre uprzejmie zaprasza C u S t tn O V a *

Świeżo palone Riidersdorfskie wapno ka­
mienne, Sperenbergski gips do mierzwienia i 
gips malarski ,  świeży Angielski i Szczeciński 
P o r t l a n d -Cement, najlepszą cegłę i dachówkę 
poleca tanio

M S d w a r t f  E p h r a i m  9 
T ylne  Chwaliszcwo 114.

W  lesic M & ó y i a p o i s / t i m  są drągi brzo- 
zowe na porządki dla Stelmachów, jako też i sążnie 
szczepowe i kneblowe do sprzedaży.

Dom. W ł a d y s ł a w o w o  (Althutte) pod 
Czarnkowem ma 50  tucznych skopów na sprzedaż.

Dominium ifMcłiy pod X i ą ź e m  ma 150 sko­
pów zd row y ch ,  zdatnych do chowu na sprzedaż.

TIVOLI
NA MIASTECZKU

poleca od 1. Maja swój ogród i res tauracyą szano­
wnej publiczności.

Madei* przednia
Gdańska żytnio -karajkowa wódka

|  kwarto wa flaszka ze szkłem 
6  § g r .

Poznań. C ’. Jłaenicke-*
Szeroka ulica Nr. 17.

Odpowiadając życzeniu z wielu s tron wy­
n urzonem u, sprowadziliśmy S S e a S H p a a a  W  i  
b a t e i k a c h  i polecamy go jako rzecz bardzo 
dogodną i stosowną.

W* M>\ M eyer <§* Comp.t 
plac W ilhelmowski Nr. 2-

L O D Y  ^
od dnia dzisiajszego codziennie poleca Cukiernia

Antoniego IPfilznera w  Poznaniu.

aSHHHHSI 
Ś wieże kuchy lniane I rzepakowe
poleca tanio

R a f i u e r y a  o i e j a
A d & f f a  A s c ł i ę  Zamkowa ulica Nr. 5.

Kars' giełdy berlińskiej.

Oiiia 30 Kwietnia 1858

im
M

Od dnia dzisiajszego przedaję 
bardzo dobrą wołowinę. . funt po 3 Sgr. —  Fen. 

» » skopowinę . » » 3 » 6 »
» » cielęcinę . . » » 3  » 4  »
* " polęgwicę . » » 6 » —  »

siekane mięso na befstek . ■ » 4  » —  »
i upraszam Prześwietną publiczność aby się raczyła 
przekonać o dobroci mięsiwa.

1 Łeito U£rseht 
przy Kramarskiej ulicy Nr. 20.

P o ż y czk a  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . , 
d iło  z ro k u  1850 . . . ,
d ito  % ro k u  1852 . , .
d ito  z ro k u  1853 . . .
d ito  z ro k u  1 8 5 4 . . , ,

O b iig i d łu g u  s k a rb o w e g o  . . . . . . .
d ito  p re m ió w  'h a n d in 'm o rsk ieg o  . 
d ito  M arch ii E le k to r a ln e j  i N o w ej
d ito  m ia s ta  B e r lin a  .  ....................... .
d ito  d ito  . . , . .................

L i s ty  żaśtAW ńe''M 4r(fbi; E tek t.' i N ow ej 
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h . . .
d ito  P o m o r s k i e . . . . . . .
d ito  W . X . P o zn ań sk ieg o  .
d ito  m .  X . P o zn . ( n o w e j  .
d ito  hz ląsb it- . . . . . . . .
d ito  P ru s  z a c h o d n i c h .  . , .

H jierv  re n to w e  P o z n a re ś k ie ....................
I .o o is d o ry  . .  ................ ....
& k ey c  k o le i Ż e la zn .tS ta ro g r. P o in a ia k

Ns pi . kurarS
papie
r'łliAi<
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